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ORGAN WK ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

16-G 
Zu;lo•I ioUJ. B111n11iroma 

przewiezione do Bulqarll 
W niedsielę o god:i. 10 kondukt żałobny ze zwłokami Dy· I 

mitrowa udał się z Domu Radzieckich Związków Zawodowych 
na Dworzec Białoruski, akąd ciało zmarłego specjalnym po
ciągiem :iostanie przewiezione do Bułgarii. 

W kondukcie iałobnym szli członkowie Biura Politycznąo 
KC WKP (b), członkowie rządu ZSRR, członkowie KC KP 
Bułgarii i rządu bułgarskiego, Prezydium Rady Naj1qższej 
ZSRR i RSFRR, delegaci instywcji społecznych, grneralicja, 
pisarze, riczeni, wybitni stachanowcy i nowatoP'ZY przMny.<lu 
ZSRR, a takż.e delegacje przedstawicielstw dyplomntycznych 
w tym: delegacja ambasady RP. z 11mba.sadorem Naszkowskim 

' O z na czele. 
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stolica Polski Socjalistycznej Nowa Warszawa -
,_wstaje dzięki niespożytej energii i ofiarnej pracy klasy robotniczej 

tow. 
Z przemó'Yienia Przewodniczącego Komitetu Centr!!lnego PZPR. • 

Bolesława Bieruta, wygłoszonego na I-ej Konferency1 WarszawskteJ PZPR 
Na wstępie swego przemOwia. tys. mieslkańców. Dla zbrodni.1 łv się ne. ogół masowe ruchy WQ. najbliższych 6 lat ludność War- już mniejsza o 7 proc., a w 19-ł~ cu roku bież. wynosić będzie 

:Ilia. Puewodmczący KO P ... : R rzy hitlerowskich, którzy burzyli dr6wkowe i repatriacyjne hd· •zawy, w jej obecnych grani_ o 28 proc. 44 mil. m. sześć. kubatury. 
podkreśla., •Że rozpoczęcie obr.in planowo miasto paląc dom po do ności. Nowy etap polega na >Jl:ł- cach, wzrastać będzie do cyfry Prz.ewodniczący KC PZPR Na jednego mieszkańca War-
sprawa.mi odbudowy Warszawy mu ostateczna jego zagłada zd'.1- nowym regulowaniu dalszego SOO tysięcy mie~zkańców w ko..l.· stwierdza, że cyfry te są jaskra- szawy przypadało przed woj
wynika. z konieczności skup1erna wała się być faktem nieodwrac1tl wzrostu liczebności miasta, kt.J_ cow~·m okre~ie planu. w'l'm oskarżeniem kapitalizmu. ną ok. 80 mtr. sześć. kubatury 
więk~ej uwagi przez warsz.\\V- nym. Zbiry hitlerowskie opusz. rego podstawoVl"ym czynnikiem Administracyjne tereny War_ 'i'; kim sann·m o~karżenil'm jest W tym 54 mtr. sześc. kubatu
ską. orga.nizację partyjną :u ttj" czaly Warszawę w przeko11a11i!1, będzie budownictwo, ustalana z szawy znacznie rozszerzą się ze spuścizna ·warunków mieszka ry mieszkalnej, a pod koniec 
wta.śnie sprawie, gdyż zaga.Jx,ie- 7.e nic jnż jej wskrzesić nie zdoła. góry wysokość środków inwcsty_ 141,5 km kw. do około 400 1'm niowych ludnośc: priv:ującej rnku b;eż. przypadać będzie 
nlĄ odbudowy wkraczaj•" ~be·'· · h l · · I · d · ta w Warszawie. 70 mtr. sreśc., w tym kubatu-

m .,, ~ - Gdv. żołnierze polscv. i radzi-:1~- c.v.1nyc i P anowo rozw1Jana kw. przez w ączeme 0 mia; ry m1·es-1·alnei' o'-oło 50 mtr 
· ł · p Is „ Cały nacis.k stwierdza .,,..,. ~ • 

me w ta eJ o ce a. w szczeg.,•. '':'· ścigając niedobitego ;je>szc'!:e d7ialalność w dziedzinie prorlnk· szeregu okolicznych m1eJscowo_ , 
ności w Warszawie, w aowv · k 1· · " di, handlu, komun i kac.; i, urr~- ści, co pod-niesie ogólną liczb~ mówca - przedwojennego bu szesc. · · 1., 

b
. wroga, przec1s -a 1 się przez ·.("- ,, ·• downi'ctwa mieszkaniowego Mimo, że me osiągnę tsmy 

etap, na ierają nowego chara..c- 1 • · k · 1· dzeń pnhli<'znv. eh itp., to znacrv mieszkańców tak zwanego wn. ' · ed · · 
t 

mąl"e rumowrs ·a 1 zg 1szcl!l _ był skierowany na popraw:e- Jeszcze prz woJennego poz10 
Gru, wymag~ją bardz1e.1, 11 .z nr 'd k k t rlzialalność t'konomirzna i 011ar- szawskiego zespołu miejskiego k b t · k l · to "arFTRw.v, w1 o s R owa ne~o ni·e sytuaci„i mieszkan:owe,· za mu u a ury m1es:z a ne.1, 

kiedykolwiek planowego kierow- I h , k · t I ł · L ta na nieJ· dzialainość spolec7~ w końcu 1955 roku w przybliże_ t · d "' )l\r arzyns -o mrn~ a za ewa 1r" mo:foego mieszczaństwa i eli- mamy prawo s WJe.l' z:c - 1 
nictwa. ze strony :Partii i o·ł.n- · -1 na niu do cyf.,...., 1 miliona osób. ' · d · · · g 
E+-a. ludowego. · st>r<"a gor~·czą. 1 o 1urzenti>m. · - ., ty urzędniczej, oraz na stwo- oswia cza mowca - ze osią -
"" Mieszlrnńr:v Warszawy, . ktcirzJ · llfożnR h:v to określić- ośwut 1- Przt'worl.nicząr.'· KC PZPR w~ka rzenie z budownictwa miesz- nięc'.a nasze są olbrzymie. 

:llówca charakti?ryzuje na wst.: ro "'.vzwoleniu mi1t'<ta wrarali cza mówca - jako świa<lomi·~ i zn,]<'. że wzrost lud11ofri 'iYars?. \- kan:owego dochodowego Zrozumieliśmy, jak nlespo-
pie miniony. czteroletni okre~ tłnrnnie na jego rnin.v, w •w~j (·oraz wszechstronniej stoRowauą "v w Jatach orl Hl21 rl0 H! il przedsięwz'.ęda. dziewany potencjał produkcyj 
odbudowy Warszawy, kt6r.v l'i'- wi~kszośei w.vkazywali milo§r metod'? gospodarki socjalist~···z- w~·nosił rncznic śr!:'dnio 2:1..'i tv~. W okresie władzy burżuazyj ny potrafi wykrzesać ze sła
chowała wybitnie / ż~,JiołowJść, ponad wsr.ystko dla bohater~ki>_ r:Pj i bnrlownictwa socjalisr~;.-~ . o~ób. a w na~tęp11~·<·h lat.adt o t; nej na&tępowalo 2 roku na rok bcgo, zacofanego a.para.tu pro 
mimo, że okres ten mieśdł w ·'O- go mia~la. 1•ego zarówuo stolity, jak i cał~. tys. o~bb roeznie wi•:c<'j. W1.1");t pogarszanie się warunków dukcyjnego, "jaki odziedziczyli 
bie już poważny za i~g świado- Dla. każdego -. oświadc11:i go kra,jn. lnduości warszaw,kk.i;o Y.t'~pol • mieszkaniowych klasy robot- śmy PO ka.pitaliźmie - zgod• 
mi'e planowan~-ch zamiPr7r11.. mówca, - kto na.za.jutrz po wy- Nu~tępnie PrzPwodnic7ąry KC miej~ki<'go w <'i~f~ll na.ihliżsr.~·d1 niczej, wyrażające się coraz na postawa i twórczy wysiłek 

Prlypominając organizowu!n~ zwoleniu stolicy widział oblicza PZPR prlechodzi do om(nviPn1:t i; lat Mi ii gnie poziom ok. :;o rl'J ;;~ więk~zym zagęszczaniem ma- robotnika budowlanego. inży
M.jb:.uńziej elementarnych p:i· ,iej mie3zkRńcliw, me bylo wą~- ł>·lt'tniego planu hurlownictwa i t.'·~. ORńh ro~·:wie. Rozwój lndno_ łych jedno ~ dwuizbowych niera i architekta pod prze
trzeb mia~ta w okresie pocq.» pliwości, że Warszawa nie ... gi_ rozwoju Warszaw-y, który je;t kiow.'' War~zaw."' w okre~ie pln- m:eszkań, przy jednoczesnej wodnictwem P17..00u,!ą.cego o4 
!..owym, PrzPwodniczą~y "-C nęla i zginl!ć me może. Wola c7.ęścil} ogólno-uarodowego prłl- now<>go budownictwa o~iąg-nie poprawie sytuacji mies:zkanio działu klasy robotnicuj 
PZPR w~kazu;e na uieorenio·;~. · d · k · · b d i · temt10 .,·zro•. tt1. J·~ki"". o ni!!l_,. "'ń· l· ludnos"cl zam~z·nei·. partii. 

o) ., I <'C,\"ZJ:l "'' -rze,zenta zyeia s•o. gm.mu prze . \l owy gospouarc":~J. t ' n ,.,., " n' V k 
i nigdy niezapomnianą. pomM, ;a lit•y z~pnrlla w chwili, ~dy nil 0 . !.;nltnrnlnnj i spoleczno_ustrojo· przedtem nie b~·ł w stanie 0~11.~ warstw kapita1istycznych. Ro ,obeckny możn;i śmiało 
k~ okaza.ł w t.vru naJ·cięz's.,_ rr 1 p 1 11ą1:. Budown1'ctwo m1·e.•zkan1·owe nazwac ro -iem przełomowym 

.,. - p1r-zer.one rui'IV mi ~ta wró<'ili we.i o •ki. - 'łk · d d 
okre11ie Związek Radzi~!ki i A~- ludzie, dla kt.óryeh żyeif' łiez Naczelnym zada.niem, treśctt I\Rstępnie mówea znRt1tn1Hl'ia było jedną z form lokaty ka- wysi ow na 

0 budową Wa:r 
mia Radziecka, która nie wlln Warszawy było nie do pomyśl~. l.tierunkową tego progrlllllu je~t się, jak ro7mieśeirny ro•nqo:fł ln·l pitału, pozwalającą przywła- szawy, gdyż jest on zakończe 
"Jpędzila okupanta, ale \n"aJI :r. nia. stworzenie nowych, lepszych i no~ć mia~ta, jakie warunki za_ szczyć sob:e przez n'.elicz.ne niem i podsumowaniem wyni 
We>j~kiem Polskim oezvści.ła n:l•• Warszawa. nie· tylko wraca.ta. rozumniejszych warunków tyci& trudnienia, micszkaniowr, zdro- grono właścicieli nieruchomo- ków pierwszego 

3
-lecia plano 

• P z przeszło 1. milio~ów poutft· do tycia., a.Ie wykazywała. za.row- człowiekowi pracnjteemu _ 11_ wotne, kulturalne, wypoczynko_ ści i spekulantów gruntowych wej gospodarki. uw:eńczenlem 
k•\w, min. <rranatów 1'tp., zbu Jo ·~e zdołamv i'm zRpe-n1' •, J"ak u- kor1.yśd z rozse;erzania gi<> te w"tępnych wys:!ków nad prze 

,.,. no w tym okrfiie, jak i na prze. wzgł~dniajte .Ila.równo jego po- " , „ c " budową dawn g k "t Il t 
""ah w ci•gu 8 dni· mo•t w;•J- rzą.d•i'111y J.tlJ. z")·ci·e społeczne• renów mieJ"skich ! wzrostu po + e 

0 
apida 

5 
Y-„ o , fltrz~ni całego minionego 4-lec1:i trzeby indywidualne, jak i spo- ~ _ ' cznego sys emu " 

kowodny, przyśpieet"."fa odbu•1n· trzeb mleszkaniowych milio- . . d ' · ś „ospo arowa 

Ó k l 
hart, śyWotność i energii! twór- leczne. Statystyka zgonów odzwierni0 nowego zbiorowi~ka ludzi. Bu ma, a Je nocze nie sprawdzia 

wę most w o BJ.owych, pomoał.t cz„ jakieJ· ~•gdy - ......., topniu P ., · d · "oł • dl d ś' · 1 t n t h "łl · J st d 
b 

. . .., .,,, .... " """' s rzeJoc1e o zyw1 owo.~1, a o .., JBS •rawo P an warun. downict.wo mieszkaniowe st.a- em yc wys1 rnw. e po 
w za ezp1eezemu łaczności w nie ' dt d · · W dk • · · b k k' · · 1 d ś · P d 1 · · d ś · d ' • -. , zna.y prze em zieJe ar- prz}·pa ·owoee1 1 ra u trwa.. ow zyc1a u no c1. o czas g• y now'.ło jeden z kanałów, przez sumowamem o w1a czen • 
U.porządkowaniu i u.ruchomie;11n sza.wy, w ciągu minionych !tu. łych potlstaw dla równomiern3- w J !)37 r. umierało na 1000 mittiZ który przeciekały fundusze pu wyciągn!ęciem nauk! dla ocze 
!.umunikae~i koleJ·oweJ·. leci o · 1 d ś · l" k ' ' 113 19 5 k kt11"ac · ,, · g rozwoJU u no c1 sto 1cy - ·ancow . , , to w 4 r., w o ·re bliczne bez.pośrednio do kie- · er nas pracy. 

Wielki w6dz narodów 7.8l!H War!zawa liczy w chwfli ob~c- do planowego regulowania tl';5'l ~ie niezmiernie cifżkieh wa run. szeni spekulantów burżuazyj- TI ok 194
9 jP•t w•'('pem do 

- stwierdza Przewodniczący Ki; ne;i 615 tysifcy ·mieszkańców - rozwoju - to picrw~ze zadanie, ków ż.1·cia . 'aż ]9,6 w Hll6 r. - nych. rr7 eb11dowy War~zawy. N''J'~a. 
PZPR wśród entuzjazmu uczet1t. ~twierdza Przewodniczą.cy KC k1óre stawia.ią. rrzed nami wv- J0.5 w 19!7 r. - już t~lko 8.8, a W wyniku 1akiej poli1,·ki War~zlłwa nie może być pow1ó
ników Konferencji, - i przyJk· PZPR, po czym o§wiarlcza, il' ril~ tyczne 6·letniego planu budo.v_ w 194-8 r. - 8.1. ł'' porc\wnani.i mieszk11niowej i budowlanej il- r7.eniem dawnej, nie może h"'~ 
riel Pol.ski, Generalissimus .:3• !s· bic~ący je:•t ~r~ełornow.''m w roz-1 nictwa Wa1·szawy, rozpoc.·zynr.- z okr!'sem przerłwojen11ym liczba trzymalii\rn,v w ~pad ku sztzątki widownią. i podłożem wvz, .,j,ll 
lin ie..•zcze na krótko przed ~· ,_ "'0.Jll l11<Jnosr1owym Warnawv .iąl•Pg:o 11ię w roku przy~zł~· m. zgonów w r. 1945 wzro~la o 7:t.;) miasta zabudowanego bezładn1P' prary ludzldej i wzro'<tu prz.y>"'i-
zwoleniem Warszawy zag•;t1l -T.11ż w roku nhieg!ym zakońc7.J'- Przewir1ują onP, żę w cią1:n proc. 11atominst w r. 1!J4fi hyi:i z fanta~t~·f'.znie przeludnionyE•r iejów war.;fw pmiadaj:j.cyth. 1\1

1-

nas do niezwłocznej pracy n;.;.j i ?.nniedbanymi dziehricami ro. wa vVarsznwa ma stncl się •~0'1-
odbudową. stolicy. i- botniczymi i dostatnio wypo~a· rą. pań~twa • i;ocjnli~t:V<'lil<"!!O. 

l\fówca przypomina pomoc rz~. w • I • „ żon,rmi i 1irządzonymi kolonia:ni Walka o oblicze ideolog1•rne 

du ZSRR w zakre~ie aprowr>;a.- sp om n 1e n· Ie po s m .• e rt n e hogac7y. B:vlo to mia~to, w kt1- naszego państwa muRi hyf. prn-
<·:;1, ofiarowanie 500 domków fili r.vm naturalne prawo człowiek'\ wadzona z całą. świadomol~ia i 
skich, 30 trolleybusów, oraz ~,c do przestrzeni, światła, zieleni wy-tężeni Pm wszystkich ~il. w 

lo inne;p. najbardziej nit>zb~'l- . o sekretarzu generalnym 7.0~tało odebrane klasie robot:1i. tym ki'1rnnku. 
Ilt!j!!• . i ernnego sprzętu, w •ej B I k czl'j. Kowa War~zawa przn: roz_ 
h~,-hie s+aeji radiowej w Rasw u gars iej Partii Komunistycznej w r. 1939 małe m:eszkania wini<;!cie w niej przemysłu DIU>i 

vie. Kajłt.psi radzieccy inż.vn1\ jedno i dwuizbowe stanowiły ~ię stać poważnym ośroilkieru 
ll·w1e, i;echni.;;,t ; specjaliści ·10- TOW. GEOR~I DY1t..fJTROWJE aż 68.6 proc., czyli przeszło prodnkcynym i 111iastem robotni.. 
:r.r.izal' vdbudować z ruin el~k- '-li' l.Y dwie trzcc:e ogólnej liczby czym. 
tmwnię sie6 wodocią.gową i 'tll. mieszkań warszawskich. Na Przewodnicząr·y KC PZP& 
na.liz.acy;jną. urządzenia teler1. wygłoszone na Konferencii Warsz:awskiei PZPR mieszkania jednoizbowe przy- przypomina, że okupant hit!Pr<l\V 
n1c1nr-.• :i. ~zef rządu Ukraińsk't!'J p d K" PZPR B padc:ło przec!ętnie aż 3,8 osoby s~i ze szczególną. l\·ściekłoś~ią 
l\<1:ul:H1 h.; Radzieckiej, Chr•r•z· przez rzewo mczące20 u tow. niesława B.eruta na jedną izbę. Podczas gdy nmczył przemysł polski. 
czmv, p7zybył osobiście, wkrótP~ na mieszkania o 6 i w:ęcej iz- W OPARCIU O WYf:!OKI .Pl) 

po wyzwoleniu Warszav>y, 
11

" Nadeszła wieść glęboko bolesna dla kość duszy i charakteru nieugiętego bach przypadało zaledwie 0,9 ZIOM ROZWOJU PRZEMY-
ezele d<!E'gac.ii urbamstów r:t. nas wszystkich i dla całego między- szermierza walki z faszyzmem, jakim osób na 1 izbę. SLOWEGO W WARSZA~'"IE 
dzieckich, aby przyjś6 nam z narodowego ruchu robotniczego: umarł był zawsze Georgi Dymitrow. Możrui śmiało określić. że KSZTALTOWAl.A SIĘ I RO. 
r:Lyj&cieleką. pomocą i radą " Georgi Dymitrow - znany i czczony Gdy stanął na czele międzynarodo- na lokatora wielopokojowego SŁA WARSTWA ROBOTNJ. 
•·1nwszyrh kroka~h nad ot.1„„ kl b t • ł . . t mieszkan:a luksusowego przy KóW PRZEMYSTOWYc.1.·· r. 
r ~ v~ przez asę ro o mczą ca ego swta a wego ruchu robotniczego. kieru1·a.c od- d ł .., 
{'ovą. W&rszaw,Y. b . pa a o co najmniej dzies!ęcio KL.ASA ROBOTNICZA WAR-

OJOWnik i przywódca w rewolucv. 1.'ne3· tąd walką całego rewoluc". 'J
0

ne«o prole- kr·otn'e · j · t · 
Ta. pomoc braterska. - ośwvo .r ,.., - • w1ęce powie rza 1 SZA WY WYRó~NIALA SI.I;; 

cza :Przewodniczący KC PZł".r!. walce o socjalizm, bohater bratniego tariatu mię<!zynarl\dowe~o. poznaliśmy światła, niż na lokatora mie- WYSOKIM POZIOMEM śWIA. 
serdeczna i ofiarna. - ll'.:. narodu hulgarskiego, kierownik -zaorzy- wielkość jego myśli i talent organiza- szkan!a jednoizbowego. DOMOśCI POLI'fYCZNEJ :: DE 

P•erwsza dłoń br t . któ jaźnionej z Polską Bułgarskiej Repu- tora, prz". wódcv i bo]·(}wnika. Przewodniczący KC PZPR CYZJI REWOLUCYJNE 
· a ma, ra :;io- ·' przypomina następnie, te oku J. W 

mogła wskrzesić zycie n•szeJ bliki Demokratyczno-Ludowe1·, wódz Wreszc1"e pó",na11·s·~v „ 0· osubi"s'c1·e. tak FABRYKACH WARSZA'" 
m - ,, '" „ pacja hitlerowska ł miszcze- . •v -

stolir.:y. Niech pamię~llł Bułgarskiej P11rtii Komunistycznej, se- jeszcze nied11wno, ~dy w roku ubie- nie Warszawy jeszcze bar- SKICH - MóWI PRZEWODN'I 
0 tym wszyscy, którzy stą.p.4ją, kretarz l!'.eneralny jej Komitetu Central głym przyb~·ł do Polski. nrzvwożąc dzieJ zaostrz:vły sytuację mie- CZĄCY KC :PZPR - WYRó3Ł. 
JlO ulicach odrodzonego miasta. nego. Wielki i nieodżałowany dla nas nam sojusz braterski narorlu bułgarskie szkaniową. Wprawdzie dzięki 1 OKRZEPŁ MOCNY TRZON 
niech przekazł przyszłym poku · wszystkich człowie\ - wzór myśli, go jako kierownik Rządu Demokratycz- racjonalniejszemu wykorzy- KLASY ROBO'fNICZEJ 0 BO. 
leniom gorą,ce ir..zucta czci : lk" . ł , • dd L staniu wi'pkszych mi"eszkan' w GATYM DOśWIADCZENIU RE: 

. wa 1, n1ez omnosc1, najwyższego o a no- udowego. " v.-d:iaęczności dla wielkiego .ni.. . . b mieszkaniach jednoizbowych, WOLUCY.JNYM. TRZON TEN 
, t te· ma snrawie ro otnicze1· i wielkie3" idei Niezapomniana no„ostan1°e dla nas na BYŁ cJa ora. J pomocy, przyjacieia " za.gęs„..czenie zmnie.i<J:i:yło sie OPORĄ W WALCE NARO 

warszawy _ Stalina. socjalizmu. zawsze Jel{o śmiała i niezłomna posta- w porównaniu z r. 1939 z 3,8 DOWO _ WYZWOLEŃCZEJ z 
(l'.czestniry narady powst.'lj~ Tow. GeC1rgi Dymitrowa poznała P1>ł- wa rewolucyjna, Jego głęboki za\vsze osób na jedną izbę do 3,2. zaś OKUPANTEM: HITLEROVI. 

z nu~jse. Dlugo nie l!lilkną o . ska i międzynarodowa klasa robotni- i szlachetny rozum, jeg~ bezl!'.raniczne w mieszkaniach dwuizbowych SKIM. TOTEż OKUPANT SY. 
klaski, wznoszą, się okrz,·ki na cza w pamiętnych chwilach, i?dY iako oddanie sprawie swego narodu i spra- z2,2 na 2,0 w r. 1947. to jed- STEMATYCZ~IE NISZCZYL 
1·ześć wodza światowego· pro!.i- '7iezień oszołomionego zwycięstwem wie międzynarodowej. nak poważniejsze zmiany na- 'IU.ASĘ ROBOTNICZĄ STOLT. 

tariatu.) hitleryzmu. posadzony na ławie oskar- W imieniu Polskjej Zjednoczonej stąpłą dopiero w roku bież„ CY'. 
Mówca przypomina. następnie I • p .. R b . ł i w okreiiie planu 6-letnlego, Naczeb ym obowiązkiem i zh. 

I 
zon~•ch o podpalenie ReirhstaJ?ll przez artu o otmc7;ej sk arlam najgłębszy dz" 1 • "' 

napływ d„ zniszczonego mia~ta h Id 1~ ti wzrostowi tempa budo 1laniem władzy ludowe.; .;e~t "-
rzeczywisty. eh podpalaczy i prowokato- o pamięci Georgi Dymitrową i prze- wn1· t · k · ·' ·• 

przeszło ~OO tys. mieszkańców w c wa. miesz a.n1owego. ezynić wszystko, aby przywo:->· 
ciągu 4_ch miesięcy po jego w:v. rów _...: zdemaskował ich potworny fałsz syłam najgłębsze wvraz:v współczucia Mówca podkreśla, że pod- cić klasie robotuirzej stolic:v rj 
zwoleniu i oiwiadci:a, że na i sam rzucił im przed cał:vm światem 

1 

Bułgarskiej Partii Komunistycznej i na czas gdy ogólna kubatura bu przodującą. rolę _ oświat'!cza 
l stv. cznia J946 roku Warszawit, oskarżenie o zbrodnie wobe<: ludzkości. rodowi bułgarskiemu. dynków w Warszawie wyno- - ' d h kl k6 p siła przed wojną 103 mil. m. wno mocnye o . 1ts. w rze~ 
uważana za miasto, kto"re _;,.,·, Ujawniła sie wówczas cała pot<>żna wici Cześć Jego świetlane1' pamięci. ·vodnicPfY n-c PZI~.R 

.• • .,. neść. po zniszczeniu Warsza- " n. • -". 

nie wróci do żse1a - liczyła H! 1•-----•••••••••••••••••••••••••••••••••lli "' - • wv 26 ,,..a_ ~ sześc.. to w koń { d.oL:nue=niA n.u. itr. 2-tj)._..:ii 

, 
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Hołd pamiąci tow. Georgi Dymitro 
składa klasa robotnicza całego świata 

a 
Depesza kondolencyjna WKP(b) u trun1nv tow. n11n1itrou;a 

Partii Bułgarii Stalin Generalissimu~ do KC Komunistycznej 
W związku ze śmiercią Dynu-1 Georgi Dymitrowa. ejonalizmu proletariackiego i 

trowa. Komitet Centralny Wit? W osobie tow. Dymitrowa kla- przyjaźni między narodami Bul. 
(b) wystosował następują.cą. .ie. eo. r~botnicza .. i Kom~nistye-z:n:i j?arii i Związku Radzieckiego, w 

. Partia Bułgarn straciły swego której widział podstawę rozkwi· 
peszę do KC Komunistyczn.ai wodza, nieugiętego bojownika o tu Bułgarii, jej wolność i nie. 
Partii Bułgarii: zwycięstwo komunizmu, dośwind pGd!egłoM. 

Komitet Centralny WKP(b) ~zonego przywódcę polityezneg.), świetlana posta6 tow. Dymi. 
łączy się z Wami w głębokim który poprowadził lud Bułgani trowa będzie zawsze słnżyła za 

smutku z powodu śmierci wybi.t.· 
nego działacza międzynarolfo

wego ruchu robotniczego, wod:..:a 
Komunistycznej Partii Bułgarii 
i ludu bułgarskiego, towarzy3za 

poprzez lata ciężkich prób .J0 przykład, zagrzewający do waL 
zwycięskiej rewoluc.ii ludu de. ki o zwycięst'lfO socjalizmu, o 
mokratycznego. pokój międzynarodowy, niew.tr.i 

Wierny przyjaciel ludu rn· szone,i przyjaźni między Zwhz · 
dzieckie~o . tow. Dymitr?w wy. I kiem Radzieckim a Bułgarską 
soko dzierzył sztandar mtern'ł- Republiką Ludową. 

członkowie Biura Połltycznego KC WKP (b) zaciągnęli wartę honorową 
N a wiadomość o śmierci tow.\ od Rady Ministrów ZSRR, Pre. NOROWĄ PRZY TRUM?U!: 

Dymitrowa przybyli z Bułg<i~ii zydium Rady Najwyższej ZSRR, TOW. DYMITROWA ZACIĄG. 
do Moskwy członkowie rzą.:l..i od Prezydium Rady l'\ajwyższ('j NĘLI: - GENERALISSIMUS 
bułgarskiego oraz KC Komuni. }(SFRR, od Moskiewskiej Rady STALIN, ORAZ CZŁONKOWIB 
stycznej Partii Bułgarii: Czer. Y.iejskiej, od :Ministerstwa Hił BIURA POLITYCZNEGO KC 
wenkow, Czankow i Jugow, kt6. Zbrojnych ZSRR, od Minister- WKP (b): MALENKOW, BE
rzy towarzyszyć będą. zwłokom stwa Spr. Zagrnniczr.yl•h ZSRR,· RIA, WOROSZYŁOW, KAGA. 
zmarłego w ostatniej drodze z od KC WLKZM, od WCSPS i NOWICZ, lllKOJAN, SZWER.-
J\loskwy do Sofii. od nfozlb~onych instytucji 8po. NIK I BUŁGANIN. 

W sobotę o godzinie 19.~ej łecznych. Dziesiątki tysięcy mieszkań. 

Partia -~ otwarto dost~p do Sali Kolum· W godzinach wieczornych rl_o· ców Moskwy przeciągnęło pn ez 
nowej, gdzie wystawione zostały żyły wieńco delegacje amba~ad całą. noc przed trumną. ze zwlc. 

nara,,. d ~.włoki Dymitrowa.. W głęboki~j i poselstw państw demokra<'Ji kami Dymitrowa. Wszystkie nie 
i skupionej ciszy ciągnęły ni~- ludowych, w tym ambasada RP dzielne dzienniki moskiewsk;e 
kończące się szeregi ludzi w kie- w pełnym składzie, z ambasa. ukazały się w żałobnych obwóii-

r s cą ukochana go przuwo-dc ę runku Domu Radzieckich Związ. dorem Maria.nem Naszkowskim kach i były w całości poświęco. 
- ._ , ków Zawodowych. U trumny w na czele. ne zmarłemu. Rozgłośnie radio. 

K •k K • • p E'ali Kolumnowej znajdowali ~ię Po złożeniu wie:dców a.mbasa. we na wiadomość o zgonie Dv. 
omun1 at omun1styczne1 artii Bułgarii i rządu żona i syn zmarłego. PierWóllj. dor Nasąkow~ki, radca. Lipo\V'.!ki mitrowa przerwały programy roz 

bułgarskiego o zgonie tow. Georgi Dymitrowa wartę honorową. zacią.gnęli: $ol• i attache wojskowy gen. Pru;. rywkowe, nadając przez sob.Jl;~ 
kretarz moskiewskiego Komit~tu Więckowski sta!lęli na warcie i niedzielę muzykę żałobną., oraz: 

SOFIA. CPAP). W s~botę. 0 płom!enne?o ko~un~ty, ~erl Ch,ylimy czoła przed wielką Partyjnego Popow, działa~ze hon,orowej. audycje, poświęcone Dymitr:>· 
godz. 6-eJ po południu radio nego uczrua Leruna l Stalina, nieśmiertelną pam'.ęcią tow. partyjni i państ1łowi: Czerno. O GODZ. 23.20 WARTĘ HO- v.owi. 
bułga_rskle nadało . komunikat, iI?ię którego związane jest Georgi Dymitrowa. usow, Poskrebyszew i SliwanO\v, 
w ~torym powiedziane jest m. ~:erozerwalru~ .z cały.I? rozwo Płomienne życie wielkiego sekretarz KC KomunistyczneJ Depesza Radu M ni;Stró'•• ZSRR 
in.. . • Je_.m Bułg~rsk1ei Part.n Kom_u- bojownika i naszego przywód n „ B ł · c k 11 'W 

Sm1eTc tow. Dymitrowa, n.stycz.neJ, pod kierownic- cy bzdzie przv .. kładem dla ko- L artu u gani zerwen ow i d ft d M - • ł Ó B ł •. 
t k ó , minister spraw wewnętrza1cn O a u •Rf S r W U garn 

Ś 
w~m t rego naród nas~ munistów : wszystkich pracu Bułgarii Jugow. 1' 

Fzz h Id . wziął władzę w swe ręce 1 jących naszego kraju. Rada. Ministrów ZSRR w de. przywódcą. był zmarły do o~ta~. 
W 0 Zie wst!!P!ł na dr~gę, ":'i~dącą .do Wielkie dzieło Socjalizmu, Katafalk i t rumna tonęły w peszy do Rady Ministrów Buł- niego dnia swego życia, ale tak· 

OWe • ym1 rOWOWI zastąpioną stratą dla partii, nym oddaniem tow. Dymitrow których znajdują. się wieńce o!± powodu śmierci Dymitrowa, pi- ją.cego Dyr.iitrowa, jako plom1~n T G D .
1 

• SOCJahzmu - Jest c1ęzką, n:e- któremu służył z bezgranicr·· niezliczonych wieńcach, wśrod garti, składając kondolencję z 

1 

że dla narodu radzieckiego, zna. 

w sobotę w godzinach wtec21or narodu i Republiki Ludowej. znajduje się dziś w mocnych r,eneralissimusa Stalina z napi- Sze: i;.ego bojownika, oddanego bez. 
nych przewodniczący di Vitto. ~ osobie tow. Dymitrowa par rękach całej naszej partii, kia ~f'm: „Drogiemu Przyjacielowi i „śmi~rć .. Georgi Dy;nitrowa I i?ranicznie ~p_rawie m.as ?racu )q,· 
rio zawiadomił uczestników Kon tJa nasza i naród tracą swego sy robotn'.cze.i. oraz pracują- l'owarzyszowi Georgi Dymitro. ~tanowi c1~zką. stratę rue tylko cych, spraT1·ie utrwaiema przy
gresu 0 zgonie Dymitrowa. u~ochane~o przywódcę, W:el- cych, które doprowadzą je do ,.,,.o·.vi. od Józefa Stalina", na· c;.Ja ludu i:młgarskiego, którego j jaźni między naszymi krajami. 
Wiadomość ta. wywołała. głęoo- kiego męza stanu, budowni- całkowitego zwycięstwa. stępnie wieńce od KC WKP (~). · wielkim synem i umiłowanym --o-

kie wrażenie. Uczestnicy Kon. czego Ludowej Republiki Buł -------------------....... ----------------------~-------'--
gresu podnieśli si~ z miejsc i garskiej, mądrego prem!era. • "11 6 6 /H "I .-
minutą milczenia. uczcili pamięć ~~z~a~o~~ob~c~~~= - „, •• ar§ z n a • " en" ce 
wielkiego działacza. mi~ynaro- wa wielk!ego bojownika prze ;:li' ;;li' ~ 
dowego ruchu robotniczego. ciwko faszyZmowi t !mperia- był pierwszym hitlerowskim wvstrzałem w Polskę 
Przewodniczący wyraził na.. liztnowl, oraz bojownika -0 po ' 

11tępnie wsp6łcmcie delegacji stęp, demokrację i socjaliztn. Zeznania świadka Adama Polewki w 10-tym dniu 
bułgarskiej, I4ówca. za.znaczył, że Całe swe życie pośw!ęcil 

leryzmem - śmieszna idea. Hit. 
leryzm jest jedyną zaporą prze· 
ciw komunizmowi". W ujęciu zgon Dymitrowa. stanowi niepo. tow. Dymitrow w'.elk:iej spra- procesu A. Doboszyńskiego 

wetowaną stra.tt dla ca.lego mię· wle wyzwolenia proletariatu i W 10.tym dniu rozprawy prze LU przyczvniły się nie tylko o. I ,.Przewodnik'' nawoływał 
dzyna.rodowego ruchu robotni. swemu uk~hanemu narodowi ciwko Doboszyńskiemu, po uz1a· h6z ONR i endecja, ale równi?:t prostu do pogromów. 

po więc narodowców hitleryzm mhł 
być dla. narodu polskiego ratun. 
kiem, mial być ideą, która ma 
Polsk~ przed zgubą. uratować.•• 

czego, którego nieustrM.zonym oraz trium:fowi nieśm:eitel- łsczu ludowym pos. G'8.rncarczy. p~s'ma klerykalne. - śm1en• •· 
przywódcą. 1 bojownikiem był nych idei Marksa, Engelsa, ku, zeznania składał świad.:ik twierdzić, że ówczesne pisma kl~ KSIĄDZ PIWOWARCZ'YK 
Dymitrow. Lenina i Stalina. Polewka Adam, literat z Kra.. rykalne torowały b. częstQ w STRASZYŁ PRZYJśCIEM 

kowa. świadek Polewka praco· l'ol~ce drogę hitleryzmowi - o· GOEBBBLSA LUDZIE DOBOSZYllSKIBGu/ 
MORDERCAMI 

Nowa Warszawa 
(Dalszy ciąg przemówienia tow. B. Bieruta) 

(dokończenie ze str. 1-ej) I si~ dumą Warszawy pracującej 
Wskazując na szybki dotychc:m i całej Polski. 

11owy wzros~ ludności robotniczej Przy projektowaniu, lokaliza. 
w Warszawie z 54,4 tys. robotm cji i realizacji budowy nowych 
k?w w r. 19~6.do 130 tys. pod ko zakładów przemysłowych oraz re 
niec ;oku b1ez. mówca. stw:ter. konstrukcji i nszerzeniu daw. 
~za, ze w ko~cu p~anu 6.leti:ie~o nych, będą. projektowane i brlo 
liczba r?botmków i pracowm~t>w wane odpowiednie urzl}dzenia ~6 
zatru?01o~ych "'! pr~emyśle 1 bu cjalne, zapewniające robotnikom 
down1ctw1e osiągme _200 ty~. nowoczesne warunki pracy. 
osób. Warszawa. stame się po. Odb d . b 
ważnym ośrodkiem przemystu, n owane ~ roz udawane 
swła.Szcza w dziedzinie przemy. zost~n~ urządzenia i .zakłady ~
słu metalowego, elektrotechuicz. łatwiaJące zaopatrzenie ludności: 
nego i odzieżowego. domy. towarowe, sklepy ~póldziel 

Bezładnie rozrzucone j c~e, sie~ sklepów. rozdzielczych, 
. . ~rz13 piekarnie mechamczne, zakb1.,l:1 

WOJną. na tereme całego miasta 1 k' d · 6 · · 
zakłady przemysłowe zostaną m acz.ars ie, uze wytw rmc mn. 

. ' . sarskie. Rozbudowana zostauw 
obecnie planowo rozmieszczone . 6 . dł d · . ł h 
na \Voli, t erenie Kamionku, Gro sie JR 0 aJni spo .ecznyc · 
chowie i Okęciu. Dla pomieszcze Je~ym z najwazniejazyc.11 za
r.ia tych zakładów trzeba bę. gadn1eń -:- z naciskiem µodltNs
dzie wznieść około 5.600 tys. m. la tow. Bierut - któ~emu o!g·.1... 
liZeść. budynków fabrycznych z nizacja partyjna. musi pośWl':l'.:tć 
czego ponad 4 mil,j. m. - -- '.5. szczegó~ą uwagę. winno Btać się 
przypada na nowe fabryki. budo:wn1ctwo nowyc~ osiedli ';',;. 

w wyniku tego powstanie szc. bot~iczych i budownictwo IJlles~ 
reg nowych potężnych zakła.dó ·;v ka.n1owe. 
pracy, z których niejeden, jak (Dokończenie przemówienia tow. 
np, Fabryka Samochodów Oso. Bieruta. podarey w numerze 
bowych :.ia Pelcowiźnie, stante jutrzejszym). 
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Daleko od Moskwy 
Szczególnie dokuczały mu niespokojne myśli o cieśni 

11:e . Batmanow wyliczał sobie wszystkich ludzi, jakich 
tam wysłał. Specjalna komisja kwalifikowała pracow
n:ków wyznaczonych do pracy na tamtym punkcie 
i dziś, kiedy Kowszow złożył sprawozdanie, Wasyli 
:Maksymowicz poczuł, że nie należy żywić obaw co do 
robotników. W dziale kadr zapewniali, że wysłali naj
lepszych pracowników, ale Batmanow mocno w to wąt 
pił, gdyż nie miał wielkiego zaufania do oddziału kadr, 
gdzie ślęcząc nad kwestionariuszami często nie widziano 
żywych ludzi. Merzlakowa, naczelnika punktu w ogóle 
me widział na oczy, zato usłyszał o nim niezłą opinię w 
.oddziale. Jednakże Greczkin wyraźnie go nie uznawał. 
, .Jest to jakiś ciemny typ, który zbytnio troszczy się 
o swoje sprawy. Na pewno trzeba będzie wyrzucić teg-0 
Merzlakowa. Po'Damietacie moje słowa".M Inżyniera 

wał przed wojną. na terenie P'>- świadcza poseł Polewka. śwta
wiatu myślenickiego z ramiiinia dek stwierdza, że w czasie, gdy 
Komunistycznej Partii Polski. propaganda hitleryzmu stawą.la. 

- Na terenie ~fyślenic - zii_ się coraz groźniejszym niebezp1e
znaje świadek Adam Polewk!ł. -- czetistwem dla. Polski, piSma loe. 
ruch. ludowy był wówczas wy· rykalne podejmowały jej argn
raf.me ruchem rad~ !:alnym w s<:n menty w walce z frontem luao. 
sieo le~icow_ym i temu nalel:y wym. List pasterski ks. kardy. 
przypisać, ze chłopi myślentccy. nała Sapiehy mówił o ki.erowni
kiedy Doboszy.iski rozpocuµ kach wyatąpie:d frontu ludowe. 
swój marsz, nie dołączyli :s.tę do go w marcu roku 1936: są. ta 
niego. Ludność ·okolicznych po. . . " 
wiatów również nie wzięła udzla ludzie obcy snam wiarą i pochD. 
...._ w marszu" 0 · dzeniem - ą. to wszystko obce, 
su „ , rgan1zowaoyn: . 1 +..•, L' . · 
przez oskarżonego. W Krakowie wrogie e emen.„ · . 1st ten J&· 
marsz'' na Myślenice poczłt . k~ p~zyczyllę wszc~kiego zła _wy. 

kowo uwaŻll.no na. zwykłe awu,1- 1:11~0111.ł ż.yd~~'. ~torzy są wrnm, 
turnictwo polityczne później m» Ja. o kap1tahsc1 1_ Jako Komumo. 
w;ono o współdziała

1

niu z s'ana. śct Był t~ r?dza,1 ap~?ba_ty tlla 
~jl!. Lewica zdawała sobi3 "'l'!'a . ta _wJ? azneJ dywcrs.]1 h1;1e~ow· 
wę. że j est to wyraźna dywer'!J:t skH•.i. Jak i:narsz Doboszynsk1ego 
httlerowsk~ "Jrzeclwko frontowi aa Myślemce. 
mdowemu, że- chodzBo o sklern· Wbrew temu, co ks. Piwowar. 
wanie nastrojów walki na błę<t:ie czyk twierdził, zeznajl}C jako 
tory : bezdroża antysem1ty;i:. świadek w procesie Doboszy1L 
mu.' Mimu, że „wyprawa' • wy. skiego, że dzieliła go przepatić 
glądala dosyć groteskowo, cala od endec,ii, p!2ma klerykalne 
zeakcja polska zgol}nie robiła z w5pólpracowały z obozem uaCJl)
z:;iej wielki „wyczyn" . nalistycznym. .Kagonkn antyse. 

mirka, jaki! prowadził worew 
PISMA. KLERYKALNE etyce chrześcijański.ej „Przewod. 
TOROWAŁY DROGĘ nik , Kntolicki''. oznar1.11ła dalt3· 

- . . '· -! . ~MO\V'I I ko i<lą ('ą. w:;półpracę z obozet!l 

Ś windek Pole~·ka podkreśla, narodowym i szła całkowicie po 
że do gloryfikacji t ego ~z:v· linii propagandv hitlrrnwi<kieJ 

Kotlarewskiego wysłali dopiero niedawno na cieśninę 
Robi niepewne wrażenie, chociaż, jak wynikało z ankie 
ty, pracował już na dwóch 'budowach. Co do Pankowa, 
ma pewność, że ten nie zawiedzie.Wasyli Maksymo\vicz. 
w czasie wspólnej podróży wzdłuż trasy , zdążył go po
znać. Był z nim w jednym wieku. pracował razem z 
Załkindem w partii, człowiek doświadczony, maiący za 
sobą ciężką szkołe walk i trudu. Wasylemu M::iksvmo
wiczowi zrobiło się nawet trochę przykro, kiedy P::in
k"ow żegnając go oświadczył, że natychmiast wvieżdża 
na cieśninę. Dlaczego więc nie daje znaku życia. co się 
1. nim stało? Pełnomocnik Państwowego Komitetu O
brony usłyszał od Batmanowa słowa prawdy: nie moż
na było wszystkiego rzucić i zająć się tylko tamtym 
jednym punktem. Dopiero teraz przyszedł czas na pra
cę w cieśninie. Oczywiści!'!, główne sprawy nie zostały 
przeoczone, inne zaś można jeszcze nadrobić i popra
wić. Trudno uwierzyć, że Pankow nie zdołał czegoś 
zrobić na tym punkcie . 

Naczelnika budowy niepokoiła wiadomość •podana 
przez Umara Mahometa, że jakoby ludzie są w rozter
ce i WOiitóle ,nie rozumieja poco zostali przysłani na 

K sią.dz Piwowarczyk - ze. 
znaje dalej świadek Polew. 

ka. - jeszcze w 1934 roku pisał 
w „Głosie Narodu'•, że „lęk 
miesza żydom rozum, gdyż zbli· 
żn się wizyta „straszliwP.go 
Goebbelsa i możliweść Bóg wie 
jakich jej skutków". - Przy. 
znam się - mówi dalej świade!> 
- że nie pamiętam jakiejkol· 
wiek zdecydowanej i ilmielsz~j 
wypowit>dzt grupy kleru przeciw 
ko antysemityzmowi. W rok.u 
l!l:l8 w Warszawie ksiądz P.uder, 
pochodzenia żydowskiego, zost~ł 
pobity właśnie na ~kutek ni.. 
goo ki, prowadzone.i m. in. na rn.· 
mach „Przewodr,ika Katolickie. 
f!O''. świadek przypomina, :le 
już w r. 1936 uważano „marsz• • 
DoboSzyńskiego na Myślemce 

za pierwszy groźniejszy wystrzał 
hitlerowski przeciwko Polsce. 
Wiceprezydent m. Krakowa KIL 
mecki, który zostal później ·oz· 
Rtrzelan:v przez Niemców, m'>. 
wił o Dobo~zyńskim, ,jako o czło. 
wiC>ku, „który jest hitlerow~:im, 
a może nawet. czymś gorszym'•. 

Tendencje prohitlerowskil.'I o· 
bozu narodowo.radykalnego bJ. 
ły wyraźne. świadek przyta '.\Za 
1:ytat z „Merkuriusza Polskie· 
!JO''. który brzmi: „Wojna z I-tit. 

NA USŁUGACH RITLEBOW. 
cow 

Przewodniczący: - Czy zda
niem świadka działalność oslt. 
Doboszyńskiego była zwrócona 
przeciwko wszelkim organiz'le. 
,;om postępowego ruchu ludowa
go7 
śWiadek: - Absolutnie taK. 

Stosowano wszelkie formy ·o· 
boty rozbij ackiej, organizowano 
bojówki dla wywoływania t :ar'.l. 
Tam, gdzie rozwijał się ruch •U. 

dowy, pojawiały się bojówJd 
ONR.owskie, które niejednokroi
nie współpracowały otwarci'3 :i.

organami bezpieczeństwa. Ru•b 
lewi1·owy tępiony hył przy ut''
ciu wszelkich środków . Ludno.§ć 
miejscowa przc1:1wstawiafa 8"ę 
t.Pmu w energiczny spo~ób. J~1-
nym z przykładów może być 4 .t-n 
ny uniwersytet w Gaci. Niepo. 
wodzenie propagandy Dohoszvń. 
10kiego przypisać należy w głów· 
ne,j micrze przeciwdziałaniu ru. 
chu lewicowego. 

Po przesh1chaniu świadka ;>r:>. 
kurator stawia wniMek o uzna· 
n;e za ujawnione zeznań 

oskarżonego, zamieszczonych -rv 
aktach śledztwa. 

Na$tępnie Sąd odroczył •oz
prnwę do dnia fi hpra I!l49 r. 

,skraj świata" Prawdopodobnie Pankow nie potrafił 
dać sobi~ rady z wynikłymi trudnościami. Trzeba bę· 
dzie od razu zrobić tam porządek, zaprowadzić żelazną 
cyscyplinę. Odnośnie warunków bytowania - trzeba 
będz ! e im otworzyć najmożliwsze - niechaj Liberman 
w~aże swoją energię. Ten punkt - będzie . egzami
nem jego zalet: wyzioń ducha. ale zrób wszystko tak, 
ażeby ludzie poczuli prawdziwą troskę o sie bie! 

Przede wszystkim należy podnieść ludzi, którzy u
padli na duchu. Szkoda, że Załkind nie mógł przybyć 
na c1esmnę. Czy wiedzą tam iuż o zwycięstwie pod 
Moskwą. Myśli Batmanowa rozjaśniły się. gdy wspom 
n; ał pierwsze, wielkie zwycięstwo. Pisarew szczegóło· 
wo opowiedział m1.1 o wszystkim . Twierdził , że poraż
ka Niemiec pokrzyżowała plany Japonii. Gdybv N iem-

cy zdołali wziąć Moskwę - Japończycy n a padliby na 

nas. P isarew uprzedził: „Uważajcie. nie ~olno ziewać, 
ani czuć się bezpiecznym. Japończycy ogromnie intere
sują sip rurociągiem. l\6n71iwe. że w t.:ie !>ninie oraz na WYf 

nie kr;iża :;isienci!". 

D. c. n, 

, 



Nr 180 

r Sza!Ulwni zebrani! 
Spółdzielczość obchodzi swoje 

Awięto w tym r~ku na parę r.y
godni przed dniem 2'2-gim lipca, 
przed 5 rocznicą. wyzwolenia Pol 
slti z niewoli hitlerowskiej 1 u. 
tworzenia władzy ludowej. 

W rezultacie ostrej walki, kb
sowej walki, która toczyła się 
i toczy się w naszym kraju z e
lementami kapitalistycznymi, w 
rez~tacie walki klasowej, kt6. 
ra toczyła się również wewną.trz 
spółnzielczości i o spółdzielczoś~, 
i o .,.; kierunek spółdziPt
ezość polska stała się w spoa,iu 
tr..vdy ważnym składowym .:izyn 
nikiem socjalistyCZh;?'ilh elemen
tów w n:i.szej gospodarce. 

.Jeżeli, powiedzmy, w roku 
1947 można było stawiać pyt!!.· 
nie - ezy spółdzielczość etanu, 
11~ składowym elementem soe. 
jalistycznego systemu dyRtrynu
cji i najbardziej zrozumiałą., so. 
cjalistyczną. formą. zrzeszem:i 
drobnych wytwórców, ezy tez 
stanie się specyficzną. formą. dla 
prób nawrotu do ustroju kapi
talistycznego - to dziś tak:c 
pytanie jest już nieaktualne; 
dziś sprawa została rozstrzyg_ 
nięta zdecydowanie bezpó
wrotnie. 

TRitTMF IDEI 
M.AltKSIZMU-LENINIZMU 

D ziś nie ulega już wą tpli wo· 
ści triumf słusznej, markst-

etowsko _ leninowskit'j linii Ila 
terenie spółdzielczośri - linii. 
dzięki której spółdzielczość .m•· 
gła stać się i stała się trwałą. l 

posiadającą, wielkie perspekty. 
wy rozwoju siłą. socjalistyczną 
':w naszym kraju. 

Minął z górą. rok od reorganL 
zacji spółdzielczości - od.. t"'.1 
reorganizacji, która oznaczała 
przystosowanie się do wam:1· 
ków Pohki Ludowej, włączenie 
się do planu gospodarczego pa:l
stwa ludowego. Minf}ł rok, któ. 
ry z całą. siłą. wykazał, jak ułęd 
ne i fałszywe b:vły teoryjki, pa
nujące w niektórych ogniwach 
spółdzielczości - teoryjki, które 

• przepowie.dały zanik epółdziel. 
ezo~ci, spadek jej znaczenia w 
rezultacie polityki wprzą,gnięcia. 
eię w gospodarczy plan pa:lietwa 
ludowego. Co z tych teoryjek 
zostało po rokuł 

Czy epółdzielczość w ciągu te· 
go roku wzmocniła się, czy o. 
t1ł11błaf Jasne, że się wzmoc
niła. 

Czy znaczenie epółdzielczoSci 
w cif}gu tego roku zwiększyło 
się, ezy zmalało f .Jasne, że się 
zwiększyło. 

Czy zasięg i zakres działanie. 
spółdzielczości w ciągu tego :-o. 
ku rozszerzył się, czy ZWQzil 1 
Jaane, że się rozszerzył 1 nie tyt. 
ko rozszerzył, ale jest rzecz~ 
bezsporną, że na. wielu od<lin· 
kach mamy do czynienia z ra_ 
kim skokiem obrotów i za~ięgu 
działania. spółdzielczości, ktory 
świadczy już nie tylko o ilościo. 
wych, ale o daleko sięgają,cyeh, 
o głęboko sięgających. jakoścto 
w;vch !>rzemianach. Do takie!>. 
odcinków należy przede wszyst. 
kim odcinek skupu artykuMw 
rolnych, odcinek niezmierme 
ważny, bo łączący gospodar~zą 
działalnoś6 milionów gospo. 
darstw chlopskicc z gospodal'
czą. działalnością. państwa. 

WZROST JAKO!iCI 

N a tym odcinku można i trze. 
ba mówić już nie tylko o 

ilościowym, ale o daleko w swo. 
ich. konsekwencjach sięga.ją.cym 
jakościowym wzroście. Ujęcie 
przez spółdzielczość niemal w 
całości skupu 'zboża i żywca 
stanowi niewątpliwie jedno z de
cydujących oaiągnięć na drodze 
ograniczenia i wypierania ela_ 
nientów kapitalistycznych i stop 
niowego przekształcenia drobno. 
t<.warowl!j gospodarki na gospo· 
darkę socjalistyczną.. 

Nigdzie bodaj ja8niej i wyraź. 
niej nie widać nowej, rewolu. 
cyjnej treści spółdzielczości i po
zytywnych skutków t ej nowe.;, 
:rewolucyjnej działalności, niż n:i. 

odcinku gospodarki mięsnej. 
Z jedne) strony decyzją. ną. 

011 przedsi ęwzi~to szereg istoT.. 
nych śro2ków dla rozszerz<;!nia 
r rorluk<'ji rolni~zej, z drugi'3j 
1.s.stąpiło przepęf.zenie kupcow
spekulantÓ\V z rynku i przejęc.ie 
niemal całości skupu przez '10. 
łową, spółdzielczo~ć rolniczą.. 

Jakie b:·ły wyniki tego n•e
'll<'ątpliwie rewolucyjnego w na
i.zych stosunkach posunięcia 7 

POPRAWA 
NA ODCINKU MnJSNYM 

M amy do czyn:enia z bezspO!'. 
ną. poprawą. na odcinku mię• 

r.ym, z poprawe wyraźnie i ja::.· 

Str. 8 

Spółdzielczość polska - tr~ałą si~~ s~cja~is~ycz·~~ 
Przemówienie tow. wicepremiera H. M1nca z okaz11 „Dnia Społdz1ekzose1 

która musi być oparta. o przekf)o 
nanic, że chodzi tu nie o ilościo. 
wy, ale o jakościowy wzrost, o 
stworzenie napr11wdę wzorowyr.h 
oiirodków. 

ROLA SPóŁDZIELCZOAOl 
W SOCJALISTYCZNYM 

BUDOWNICTWIE 
no odczuwalną, na rynku. I ie. 
żeli w lutym tego roku były ty_ 
11:odnie, w cią.gu których pa~
stwo miało do dyspozyc•ji ze s;.;ll_ 
pi: ok. 2 tysiące ton mięsa, to w 
~zerwcu przeciętna skupu dzttn 
nego jest niewiele mniejsza o:i 
tyc.h samych 2.ch tysięcy. 

Nie znaczy t-0 oczywiście, że 
zagadnienie mięsne jest do k.1'1-
ca roz.,,-iązane. Nie znaczy to 
oczywiście, że r.ie czekają, nas 
na tym odcinku t<udności - 1 

to wiel:de trudności, a naw\1t 
pewne zygzaki w rozwoju syru:t. 
cji. Ale jest rzeczą. niewą';;,ili. 
wą, że w rozwif}zaniu tego po.]_ 
>tawowPgo dla mas ludowych 1 

dla r.ałości rozwoju naszej ~o
spodar ki zagadnienia. uczyniony 
zogtał zdecydowany krok na. 
przód. 

Jest ' rzeczą. bezsporną., że włą· 
czenie dołowej spółdzielczośei 1 
ujęcie przez nią eałości sknpu 
•„ !Jrnniło przed wyzyskiem chlc.. 

pa - producenta rolnego, ,,a_ 
p~wniło mu na bazie decyzji ril!· 
dowej opłacalną. cenę rolniczą. i 

$tworzyło bazę do dal~zego s?:e. 
rokiego rozwoju hodowli. 

. Test rze;izą. bezsporną, :ie kon. 
~1.ment miejski został uwolniony 
w duży.n ~topniu od tendenc~i 
wyz~,skiwania go na bazie za· 
chwianej równowagi rynkow1'J. 
I jest rzeczą. niewątpliwą., 7-e 
lirzed~ięwzięta przez kapitał ".lry 
watny pr6ba szantażu i pr61ia 

o;rłodzenia miast została do. 
>z<·zętnie rozbita i złamana (o. 
klRski). 

J rst rzeczą niewątpliwą. po
l':Rżne zwycięstwo na tym odcl 1. 

ku - zwycięstwo nic t,vlko rzą 
du i jego polityki gospodarczej. 
ale zwycięstwo spółdzielcz0Mc1, 
,iej nowej, rewolucyjnej treści i 
jej nowej, twórczej, rewolucyj
nej działalności (oklaaki). 

w Państwowym Teatrza Polskim w Warszawie odbyła. stę 
w dniu 2 lipca centralna ak:i. demia z okazji „Dnia Spółdziel. 
czości". Na uroczystość prv.y byli : mn.rszałek Sejmu - Ko. 
wa.Iski i wicema.rszałkoV11e: tow. Szwalbe i Barcikowski ora:!: 
członkowie Rządu z Prenue rem tow. Cyrankiewiczem or.u: 
wicepremierami tow. Mincera i Korzyckim na czele. Obecm 
byli także przedstawiciel!! Naczelnej Rady Spółdzielczej, 
z członkami Rady Pa:O.stwa, tirem H. Kołodziejskim, czolo. 
wi prze&!tawi.ciele central :,p ółdzieLczych, stronnictw politycz
nych i organizacji społeczny eh. U dział w akademii wzięła 
również delegacja. Związku Spółdzielców Węgierskich z se
kretarzem generalnym Imre Degen. Akademię zagaił przew. 
NRS dr Kołodziejski. Przern ówienie wygłosm tow. pro:resor 
Oskar Lange - prezes CZS i sekr, gen. Zw. Zaw. Pra.cownt
ków Spółdzielczych tow. T. Bilewicz. Wiceprem. tow. Mlnc 
wygłosił przemówienie, które po~ajemy w streszczeniu: 

----· 
mogla !la ty.m bardz~ wainym I przy _realiz~cji no~ych wielkich 
odcinku odmeść zwyc1ęstwo7 zadan, ktore stoJą przed spól. 

Dzi~ki temu, po pierwsze, że dzielczością.. 
działała w ścisłej łą.cz1106ci z 
działalnością. gospodarczą pali. 
etwa, w ramach jego dyrektyw 
i w oparciu o jego wielką l 
w~zcchstronną, pomoc. 
Dzięki temu, po drugie, Łe 

,iziałala nie w kierunku kompr,1. 
ruisu z wrogiem klasowym, ale 
w kierunku zdecydowanej i o· 
Hrej walki z tym wrogiem o 
wyparcie go z tego decydując~. 
go odcinlrn, jakim je8t mięso -
o złamanie jego bezczelnych 
rrób szantażu. 

I dzięku temu. po trzecie, że 
działała w oparciu o wielką. u:.._ 
c,ię masową., która sif?gnęła d•) 
milionów ludzi, zmobilizowała 

tu miliony ludzi, wskaz:ila im 
nnwl' cele - clz1ęki temu, ?.e 
1l zillłałn. 1\' opareiu o wiclk:i. .1k. 
(']P masową, kierowaną. prvz 
pr~odującą. siłę polity~zną. w r.a. 
~zym kraju, Pohką, Z,iednoczo1·:i
PartiQ Robotniczą., wsp61<lzialn. 
jącą. Zll stronnictwami ludowyi'li 
(oklaski). 

DALSZY ROZWóJ 
SPóŁDZIELCZOśCI 

Widzę cztery takie zadania 
Po pierwsze - dalszy roz

wój i gruntowne, decydują~" u
sprawnienie działalności splił. 

dzielczości rolniczej oraz stop
niowe ujmowanie przez nią. pP.l
ni zbytu wszystkich podstawo. 
wych artykułów rolnych. Poli· 
tyka stabilizacji cen rolniczych, 
J..tórą. rząd zamierza ~tosowM w 
tym roku dla tc>j działalnoś1·1 
sptiłclziclczości, otwiera jak naj. 
l,'psze per~pektywy. 

'l'rzeba sobie dokładnie nświa. 
domić źródła zwycięstwa na tym 
odcinku i siły motorowe t.cgu 

mODŁA SUKCESU zwycięstwa, i wykorzystać do-
Dzięki czemu spółdzielczoSć świadczenia tej wygranej bitwy 

Jeżeli chodzi o zadania, które 
'toją przed spółdzielczością. roL 
niczą., to trzeba sobie w pełm 
zClawać sprnwę. że burzliwy jC'J 
"·zrogt obok pozytywnych. o>ią!!
nięć przyniósł także szereg hra
ków. Trzeba sobie zdawać spra 
wę, że w wielu ogniwach społ
dzielczości rolniczrj mamy do 
czynienia z objawami ehaodu, 
deficytowości, haku gospo.far. 
ności. I trzeba w bieżącym roku 
postawić przed flobą zadanie o. 
sią.gnięcia przełomu w tej dzie
dzinie. 

Obrady ogólnopolskiego Zjazdu 
Zrzeszenia Gazowników, Wodociągowców 

i Techników Sanitarnych 
W dniu wczorajszym w gma 

chu Szkoły Głównej Handlo
wej w Łodzi, rozpoczął obra
dy Ogólnopolski Zjazd Zrze
szenia Gazowników, Wodo
ciągowców f Techników Sa.nl
łamych. 

Z iycia Partii 
Komitet Dzielnicy Górna wz 

wa członków Partii, pracujf!Cl' 
w sklepach PSS, na zebranie 
partyjne, które odbędzie Bię dnu1 
4 bm. o godz. 19-tej przy ul. Hea 
narskiej_ 42. Obecność członków 
obowią'zkowa pod rygorem l'lł·"
tyjnym. 

Kurs nauczania 
analfabetów 

Kurs metodyczny_ nauciania 
analfabetów rozipoczyna się 
dnia 5 b. m. o godz. 17 w sal'. 
CRDK przy ul. P:otrkowskiej 
Nr 243. 

.Kto zna 
.tego b. capo~ 
Prókurator Sądu Okr. w 

Łodzi WLywa wszystkie osoby, 
znające Czesława Fijałkow
skiego, b. capo obozu w 
Szwetniku p. Fi;:ankfurtem n. 
Odrą w okresie 1943-1944 do 
stawienia się w Prokuratur?.e 
- Pl. Dąbrowsk:ego Nr 5 po
kój 254 w godz. od 9-15 -
celem złożenia zeznań o zacho 
waniu &~ę wyże.i wymienio
nego we wspomnianym obo

Otwarcia Zjazdu dokonał 
prezezs Polskiego Zrzeszenia 
G. W. l T. S. prof. inż. mgr 
Zygmunt Rudolf, witając przy 
byłych na Zjazd przedstaW:
cieli rządu, delegatów Komł
tetu Łódzkiego PZPR, Związ
ków Zawodowych, 8-osobową 
delegację gazowników i wo
dociągowców czechosłowac
kich oraz wszystkich przyby
łych na Zjazd. 

Po otwarciu Zjazdu wygłos: 
li! - przemówienia powitalne 
przedstawiciele Ministerstwa 
Budownictwa. Górnictwa ! E
nergetyki, Zdrowia, Admini
strracjt Publiczne.i i Rolnic
twa oraz wiceprezydent Ło
d zi tow. Bugajski. sekretarz 
KŁ PZPR tow. Żebrowski, 
przedstawiciel ZW:ązku Zawo 
dowego Pracowników Samo
rządu Terytorialnego :. U~y
teczności Publicznej oraz za
stępca sekretarza generalnego 
Naczelnej Organizacji Tech
nicznej. 

Ofiary 
W związku z zakończeniem 

Roku Szkolnego na Kurs ie 
P r zygotowawczym do Wyż
szych Uczelni w Łodzi, za 
ofiarną pracę Kierownika dla 
Spraw Młodzieżowych Kol. 
Dąbrowskiej Ewie zam:ast 
kwiatów słuchacze, Kursu 
przekazują sumę 3.800 (trzy 
tysiące osiemset) złotych na 
sieroty Po Bojownikach o 
Wolność i Demokrację. 

W imien~u łódzkich wyż
sżych uczelni Zjazd po•Nitał 
prof. dr Tadeusz Kotarb:ń
ski, Rektor Uniwersytetu t.ódz 
kiego. 

Zjazd powitał serdecznie 
przemówienie prz:ewodniczą
cego delegacji czechosłowac
kiej inż. Frantiska Stul.:ka -
kierownika wodOO:ągów miej
skich miasta Prag;, który w 
przemówieniu swym wyraził 
radość z powodu nawiązania 
ścisłego kontaktu pomiędzy 
fachowcam: Polski i Czecho
slowacj:. 

W drugie1 części plenarnego 
posiedzen:a Zjazdu zostały wy 
głoszone referaty naukowo -
techniczne poświęcone zagad
nieniu gazyfikacji kraju w pla 
nie 6-letrrim, ogrzewan:a dziel 
nicowego w Warszawie. oraz 
rozbudowy urządzeń, kanaE
zacji w Łod:zi w ramach pla
nu 6-letniego, a także referat 
uczonego czeskiego d-ra Su
kovitego o wykorzystaniu 
wód gruntowych. 

Kar. 
-o-

Jakub Zak 
znakomity pianista. Z.S.RR. 

w :Filharmonii ' 

Społeczna Organizacja Imprll:r. 
Artystycznych „Artos'' z•fotala 
zapewnić publiczności łódzk1e.1 
jedyny występ j ednego z r.a;„ 

O ł drobne znakomitszych pianistów rad?.t~t 
g 0SZefti3 kich, pamiętnego laureata [(l .j{O 

zie. 1\fiitdzynarodowego Konku,·::i Im. 

S 
SKRADZIONO książeczkQ w0j. Fr. Chopina w Warszawie (Hlili Prostowani" skową. RKU-L6dź miasto, legit. e Zw. Zaw. Leoniak Zdzisław. rok), Jakuba Zaka. 

7IO'i · tł Artysta wystąpi z wł'ł6nym 
Dnia 2 tm. do sprawozdania recitalem w sali ł'ilharin•rnil 

r. plenarnego posiedzenia Miej- SKRADZIONO kartę rejestracyj Łódzkiej (ul. Narutowicza :lO) 
skiej Rady Narodowej wkradły ną. RKU.Sieradz. Kolczak Ja:i, we wtorek, 5 lipca br., godzum 
3ię wskutek przeoczenia korek- Zduńska. Wola, kol. Osmolin 134. 19.30. W programie utwory H&· 

~~~oł~~::h ':a~~;~ska~z~i:~~ _Z_G_U_ B_I_O_N_O- le-.·-t - Z--Z--7l_O_i>K._._G ~:~i~~~t:.ov~7l~t~h:p!~:i~ ~~'! 
· b · ć t P 'ot T gi · w. aw., ~r OO d 300 d b · k winny rzm1e : ow. 1 r a. tę rozpoznawczą, 2 legit. tra:n· l. o „ o n~ yc.rn w ·1s1e 

gowski - I sekretarz O.P. PZPit wajowe Gielec Feliks. ll:H.!S. F1lharmonn ~o-dziennie ,v godz. 
przy Centrali Ubezpieczalni Spo. ' ' 110--13; w dzien koncertu•pona.o 
tecznej w Łodzi, oraz tow. Bole- ZGUBIONO legit. tramwaj"wą. to 16- 19.30. Członkowie Zw1•p . 
' law Taedling - pr okura.tor Id~- ( szarą. •. Majchrzak Janina, Fri\•1 ków Zawodowych za ok1t..ia"1; em 
du .Apelacyjnego. ciszkańska 30. iliM·G leiritvmaeii - 50 vroc; zniżk.L 

' 

ZADANIA SPóŁDZIELOZOACI 
SPOtYWCóW 

J ako drugie zagadnienie wt. 
dzę dalszy rozwój i uspraw. 

nienie spódzielczr;ści spożywcow. 
'l'rzeba sobie zdawać sprawę, :b 
epółdzielczoM spożywcl\w w mia
stach, to j•1ż nie pionierskie wy. 
Rpy, to już jest znaczna częśl', a 
na terenach przemysłowytl1, 

gdzieniegd?ie na ;vet docydu,j:i1"i 
część, obrotu towarowego. I trze. 
bi;. sobie zdawać sprawę, że od 
t:riicy spółdzielczości spożywc 'w 
w dużym stopnia zależy rozwilj 
dobrobytu ludno~ci miejskiei 1 
w pierwszym rzędzie robotm-
czej. . 

Jest rzeczą, r:lewą,tpliwf}, źe u. 
biegły rok F'lyniósł powazne 
postępy na terenie sp6ldzielr.zo. 
ści spożywców. Ale nie możemy 
powiedzieć, że dynamika w~ro
stu w pełni nas zadowala i !lie 
możemy także powiedzieć, że "' 
pełni na.s zadowala dynamika 
rozszerzania. na terenie spółdticl 
czości spożywców zasad plano. 
wości, zasad oszczędności soo.flt. 
li~tycznej, współzawodnictwa pra 
cy, nie możemy także powie. 
dzieć, że nas w pełni zadowala 
dynamika walki o uRprawnient& 
obsługi konsumenta, o pełny a. 
sortyment towarów, o pełne u
wz~lrdnienie potrzeb sezonu, o 
zaspokojenie potrzeb ludno~-:1, 
k!.óro wzrosły i dalej będą. rosły. 

KONIECZNY PRZEŁOM 

W idzę, Jako trzecie zadanie 
- osiągnięcie przełomu na 

odcinku spólrlziclrzości pr.1cy. 
,Jest rzeczą. bcżsporną, że w "
kre~ie. kiorly rząd czyni wielkie 
wysiłki w kierunku rozszerzeniB 
uspołecznionej, drobnej wytwór_ 
czości, na tym odci~ musi być 
osiągnięty przełom. 

I widzę wreszcie, jako czwar
te zadanie, wyją.tkowo czujną. i 
dbałą. działalność na polu roz. 
woju pionierskiej epółdzielczo . 
ści produkcyjnej, działalno8e, 

W warunkach naszego kra.:trt 
spółdzielczość' me. wszyer.klo 

dane, żeby te zadania z hono. 
rem wypełnić; ma wszystkie <la
ne, o ile pamiętać bvdziemy na 
każdym kroku - a to jest nio. 
wątpliwe, że będziemy o tym pa. 
mięt:ić - że jej zadaniem jest 
w eil!głej walce klasbwej, systo'. 
matyczne ograniczanie i wy;j>io. 
mnie elPmentów kapitalistyP.r
nych. Trzeba więc do koń1·11o 
zwalczać ducha „ponadklasowo
ści" i , ,neutralności", kMry 
~traszy jeszcze czasem w niekt.l. 
rych ogniwach spółdzielczości. 

Spółdzielczość ma wszystkie 
Clanc, żeby wypełnić swoje za:l:i. 
nie. o ile pamiętać będzie, że w 
:założeniu swoim jest masową, 
formą - powtarzam: masową. 
formą. - wprzęgania drobnyc!l 
wytwórców do budownictwa so
cjalistycznego i masową. formą. 
organizacji obsługi konsumenta. 

'frzeha pamiętać, że bez ak. 
tywności mas, bez udziału szli. 
rokiej ma$y członkowskiej, epól· 
dzielczość staje się karykatur!!. 

·• 'J:t nu1n~Pta 1~ . Ż<' ni.C"d1.:1e 
skostnienio biurokratyczne, kt~ • 
rego objawy mamy na wielu od.. 
cinkach naszego ~ycia - który~ 
zarażony jest niekiedy i nasz a
parat państwowy i nasz aparat. 
społeczny - że nigdzie sko3r._ 
nienie biurokratyczne nie ~est 
tak groźne i zgubne w skutkarJJ, 
jak właśnie na terenie spółdzieL 
czo§ci w założeniu swym maso
wej formy wcią.gania drobnych 
w,vtwórców do budownictwa so_ 
cjalistycznego. 

Trzeba więc pamiętać o waż. 
nym zadaniu twardej i trudnej 
walki z niebezpieczeństwem t.111-
rokratycznego skodtnienie.. 

2;yczę spółdzielczości, ażet.y 
wypełniła. te wszystkie zada.ma 
i żeby na przyszłe 11woje 'więto 
przyszłe. z nowymi, eocje.Iistycz. 
l'ymi zwycię.etwami. 

Co na to Zarząd Nieruchomości? 
Tow. ]an Kotliński - nasz koreapondcnt z PZPB w Rudzie ...;. 

pisze: „Urzędniczka rejonu XV w Rudzie (jej nazwisko znane 
Redakcji) , za wypełnienie, zresztQ całkowicie grzecznosciowe 
8 formularzy zameldowania dla 4-ch osób zaż,dała 400 zł. Po
nieważ nie umówiono się z góry, zaskoczony petent mógł ofia· 
rować tylko 100 zł. Urzędniczka jednak nie chciała przyjQć tej 
sumy i dopiero na drugi dzień, kiedy petent przyniósł jej 400 zł, 
zameldowanie zostało załatwione„.". 

c;y Zarząd Nieruchomości aprobuje tego rodwju po3tępowa
nie? Oczekujemy wyjaśnień. 

Chore dzieci w wagonach towarowych 
Kilku naszych czytelników ~azwiska i adresy znane Redakcji) 

risze: „Dnia 1 lipca w godzinach rannych grupa 28-iu chorych 
•lzieci wyjeżdżała na wczasy lecznicze z Lodzi do Mrozów w wo· 
j ·ództwie białostockim. Jakież było zdziwienie rodziców, kiedy 
zori<'ntowai: się, że dla dzieci tych przeznaczono wagony towa• 
rowe, mimo, że wiadomo było, że dzieci całą noc będą w drodze.„". 

Wraz z rodzicami dzieci wyrażamy zdsiwienie pod adresem 
Jlyrekcji Kolei, zwykle inaczej załatwiającej te sprawy, oraz pod 
adresem wydziału zdrowia Zarządu Miejskiego, który organizQ:. 
tt·ał wczasy dziecięce. 

llttlllUlltU•t1UllllłlltłłlllllUłlłlllłlllłllllllłllłłllłllUHlllllllłłlUlllltłłlllHlllllłlllllllłllfłtt111uun 

Oczekuiemy światła 
na przedmieściach Łodzi 

Zarz~ Mie]ski winien przyśpieszyt tę sprawę 
Jeszcze w styczniu a po

tem w kwietniu, Wyd7.,iał Ko 
munikacji Zarządu Miejskie
go wytypował ponad 50 ulic 
na tere rr!e Łodzi, które w 
pierwszym rzędzl• powinny 
być oświetlone. • Na 
pie rwszy ogień wysunięto ża
bien iec, Cygankę, Retkin~ę. 
Stok;, Sikawę, Zarzew. Nie
stety - już kilka miesięcy 
upłynęło od chwili przedsta
w!enia przez Wydział Komu
nika c.Ji planów. Już podobno 
Elektrownia opracowała nie
które projekty techniczne, już 
Zjednoczenie Energetyczne o-

trzymało kredyt w Zarządzie 
Miejskim w wysokości 20 mi
lionów zł - a jeszcze n!e tyl
ko na żadnej ulicy wymien:o
nej w planie nie zaplonęła ta
rówka, ale nie rozpoczęły się 
nawet Z3Jpowiedziane roboty 
przygotowawcze. 

Lato jest w pełn!, ale juz 
pora pomyśleć o ciemnych 
w:eczorach ;esiennych i zimo
wych i nie zostawiać spra
wy oświetlenia naszych gę
sto zamieszkałych przedmiejć 
! osiedli - na ostatnią chwi
lę. 

(M) 

P. z. P. W. NR 36 W ŁODZl 
ul, Kopciliskiego 31 

zatrudnią natychmiast: 
30 tkaczy kortowych 
20 tka.czy angielskich 
30 uczni tkackich "1190-K 



Str.• 

~'lL'l!A:T-a 
PAiiSTWOWY 

TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
(Jaracza. 27) 

~~~F'fJrttj ·· )l.{~t :·ru Rf ~J}:f .'rG·D1:~~· · · .. · .;~~ :·,~E:~.,.-:. .. ·.· .. ,>·.·-~ ·>.,:~· .. :t:·)~~ty:.,, ·i.:./~:·.:··.,,.:i·,.'.:t·;.::~:·~~::.::i-;·'.~·- · '.':"°':\ . ::.:~,.: i. ·:.'· }.:r, ~:;· .. :; 
Dz:iś o godz. 17 miu. 15 wido. 

~isko śpiew·no-taneczne „Kra1łl 
z piosenkami". 

-· ...... . „ ··- • - . . . 

"upczok no1'onanq 
'featr „Melodr&m'' nieczy.o.!;y 

z powodu prób. 

TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOł.NlERZA 
Łódź Daszyńskiego 34 

Dziś o godz. 19.15 premiera 
komedii Sc;ibe'a -SZKLANKA 
WODY". 

1949 Jerzy Bek MistrzelD Polski na r. 
Kolarskie mistrzostwa Polski bez ·niespodzianek 

~sa czynna od 11-ej do 
13-ej i od 15-ej. tel. 123·02. 

TllATR LETNI OS.' 
ul. Piotrkowska 94 

Codziennie o 19.30 w niedzielę 
święta o 16 1 19.30 

wdowa". 
P ,\lq'3TWOWY 

TEATR PO WSZE.CHNY 
'(ul. 11 Listopada 21, tel. l50.S'i1 
' Codziennie o godz. 19.15 ,lo. 
skonała komedia G. Zapols11:1e.1 
„Moralność pa.ni Dulskiej'' z u. 
działem Jadwigi Chojnackiej. 

TEATR KOMEDII :MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

Piotrkowska 243 
Nieodwołalnie tylko do .5. 

VII. 49 r. „Dzwony z Cornevi· 
lle". 

TEATR MELODRAM 
Nieczynny z powodu prób. 

ADRIA -„Krwav1a Wendetta' 
godz. 16, 18, 20.30. 
tilm dozwolony dla mlodzie

żv od lat 14. 

Mistrz Polski w biegach 
krótkich na rok 1949 

JERZY BEK 

Na.tychmlast po ~nym 
ceremoniale i defUadzie pierw 
si zawodnicy ustawiają się na. 
torze ażeby stoczyć przedbo.je. 

W pierwszym przedbit>gu 
Bek z dz;iecinną łatw~<cią npo 
rai się z młodym zawodni· 
ltiem Poznania - Tabaczyń'
sklm. Czas Beka. uzyska.ny n~ 
ostatnich 200 metra.eh ze wz~lę 
du na słabego przeciwnika 
równie nikły: 15,4 sek. 
Również i w drugim pn~d

biegu nie zanotowano nic cie
kawego. Dosk1ma.le uspos1>bio
ny w tym dniu Marchwiński 
przechodzi bez trudu do 
ćwierćfinału bijąc Sowińskie
go (ŁI{S Włókniarz) w czasie 
14 sek. 

W trzecim przedbiegu jadą 
Musiał (Kraków) oraz Ja.śkle
wicz (Kalisz). · Przedbieg ten 
przynosi zwycięstwo Musiało 
wi w czasie 14 sek. 

Czwart:v przedbieg to bez
apelacyjne zwych:stwo Kup
craka na.d łod'l0ianlnem Fory
sińsl(im i Szepkem z Kalis7,a, 
uzyskane w czas.ie 14,5 sek. 

PIETRASZEWSKI 
BIJE JANIKA 

BAŁTYK - „Ulica Graniczna" Punktualnie 'o godzinie 17 Nareszcie tr~ę sensacji. 
godz. 16, 18.30, 21. grupa :złożona z 26 kolarzy sta Bo ot-0 w 5 przedbiegu Pietra-

film dozw. dla młod'Z'. od lat 12 Je frontem do trybun na to- szew!'łti Marian wygrywa we 
BAJKA - „Cygańska Miłość" rze heleno~kim. W chwilę cydowanie z Janikiem (Wro-

qodz. 17.30. 20. pómiej zeszJcfocmy Mistrz cław) oraz Słcniną {Wisła), u-
film · dozw. dla młodz. od lat 18 Polski w sprintacQ. - Kup- zyykuj:,c czas 14 sek. 
GDYNIA - Program Aktual- c·zak przy dź•viękach Hymnu Ostatnie dwa przedbiegi 
noścl Kraj. i Zagr. Nr 23" Państwowego wciąga na maszt przynosT.ą zwycif'.stwa. Brynle
godz. 11, 12, 13, 16 , 17, 18 flagę. Piąte po wojnie mistrzo wiczowi nad Janikiem z Kali-
19, 20, 21. s.twa krótkodystansowe są roz S7A ora.z Brzozowskiemu 

HEL - (clla mlodz.,) „Za Wami poczęte. (Wlocł.) nad ·BoruC'Zem I 
Pójdą Inni" Wśród kolarzy zebranych w Fronclt-0wiakiem (Poznań). 
godz. ro, 18, 20. „ Helenowie \\irlzłmy łodzian: Przedbiegi ukończone i na 

MUZA - „Cezar i Kleopatra Beka, Marchwińskiego, Boru- tOT wchodzą. kartowic-z;e, aby 
godz. 18, 20.30. 1 i h k k · · it. fil d w dla młodz od lat 14 cza nnyc ' ra. owiame ..,e- swym wyścigiem na. pr7,esirze 
m oz · · cha.li do Łodzi w trzyosobo- ni 10 okrateń. dać odpoozy-

POL?NIA - ·~Ulica Granicz· wym składzie: Kupczak, Mu- nek swym Jłcemjonowanym 
. na godz. lS .... o, 18• 20·30 sW ł Kiełbasa Kalls.z repre- kolego.ut. Z1'""'cl-two odnosi film dozw. dla młodz. od lat 12 · . „" .,... 

PRZEDWIOSNIE c zentowa.ny był prze'l Jaskiewl Kosmalski z łódzkiej „Spójni" 
Na cyz" god 16 113• ~grnv eza, Szepkego t Jan'aka. Z uzyskuj~ 1'7 punlttów oraz 

tilm rdozw. dl:·młodz. ~lat 18 Włocławka. startowa.U: Brynit. ~ 7 mln. 56 l5ek. 
ROBOTNIK _ „Kulisy Rlngu" włC'Z, Brzow~vskł. Wroeła.w' Następuje ~erla elhnlna.cji 

godz. 16.30. 18.30, 20.30. · przys!a.ł Jed:r_me Jednego za- dl~ za.wodnikow, którzy od.pa. 
f itm dozw. dla młodz. od lat 14 wodnika. Janika. dh w prredbojR.Ch, celem wy-
ROMA - „Rosanna 7 Księży- Co 
rów" qodz. IP, 20 30. Usłyszymy przez radio? 
film dozw. dla młodz. od lat 18 
RliKORD - „Kurhan Mała-

chowski" dla młodz. godz. 16 
„Rzym Miasto Otwarte" go
dzina 18, 2n. 

film dozw. dla młodz. od lat 18 
STYLOWY - „Zaklęta Narze· 

czona" dla młodz. qodz. 16 
„Opowie3ć o Prawdziwym 
Człowieku" qod7.. 18. 20. 

film dozw. dla mlodz. od lat 14 
ŚWIT - „Volpone" 

qodz. 18, 20. film doZ'.'l. dla młodz. od lat 18 
l'ATRY -„Czwarty Peryskop" 

godz. 16, IR, 20. 
film dozw. dla młodz. od lat 14 
TĘCZA ,,Kariera" godz. 

16, 18.30, 21. 
film doz.w. dla młodz. od lat 14 
WISŁA - „Zl:>ieo z Dartmoor" 

godz. 16. 18.30, 21. 

12,04 Wladom. połudn. oraz zetek Sc:ennych" - reportaż 
przegl. prasy stoł.. 12.20 Au- dźwiękowy w oprac. red. S. 
dycja dla wsi, 12,50 ,.Na swoj SteJańskiego, 17.00 I Dziennik 
ską nutę", 13.20 Skrzynka popołudniowy, 17,15 Koncert 
PCK, 13.30 Muz,yka ob:ado- rozrywkowy, 18,00 „Głos mają 
wa. 14.00 Audycja Zw. Na- kobiet.V", 18,15 C. Debussy -
uczycielstwa Polskiego, 14.15 kwartet smyczkowy op. 10, 
Muzyka rosyjska, 14,50 (Ł) 18,45 Parafrazy walców, 19,00 
Komunikaty, 14.55 (Ł) Cze- II Dziennik popołudniowy, 
ska muzyka kameralna, 15.50 19,15 Audycja dla woiska, 
(L) Aktualności łódzk:e. 15.25 19.40 J. Makl<>kiewicz - Suita 
fŁ) Chv.rila muzyki, 15.30 „Bi- „Sląsk pracuje : śpiewa", 20.00 
s$upin" - pogadanka dla „Wszechnica R<'łdiowa". 20.20 
Ózieci, 15.45 Piosenki .: duety, Koncert popularny, 21.40 „Da-
16,05 „Gawędy lekarskie", Jeko od Moskwy", 22.00 Kon-
16.15 Audycja Powsz. Domó.\v cert. 22.45 (ł,) „7 dni sportu 
Towarowych, 16,20 (Ł) Audy- łódzkie~o", 22.58 (U Omów. 
cja dla dziec: i młodzieży .- progr. lok. na jutro, 23.00 0-
„Kanada pachnąca żywicą", statnie wiadomości. 23.10 „Pia 
16.35 (Ł) Muzyka popularna, I nety" Gustawa Holsta, 23.50 
16,50 (Ł) „Zakończenie Kur- Program na dzień następny, 
~u dla korespondentów fa- 24.0p Zakończenie audycji i 
brycznych i redaktorow Ga- H y m n. 

film dozw. dla młodz. od lat 14 
WŁÓKNIARZ - ,.Ulica Gra· 

niczna" gon'!:. 1.'i.30, 18. 20.:m 
film dozw. dla młodz. od lat 12 
woLNOSC - „cvrk" godz. Teodor Dre I.ser 171 

16. 18, 20, 
film dozw. dla młodz. od lat 14 
ZACHĘTA - „Dżulbars" godz 

16, 18·20. 
film dozw .. dla młodz. od !at 12 

wew 

Uśmiechnij się! 

Tragedio Amerykańska 
- Synu mój, s:ynu, jakąż mi radość sprawileś. Oto w to 

bie Bóg objawił swą prawdę, swą moc zbaW:enną. Jasne to 
dla mnie. Twoja odezwa jest J ego żywym głosem do św'.ata . 

Schował odezwę do kieszeni wiedząc. że wydobędzie ją 
dopiero po śmierci Clyda - n:e wcześniej. 

A jednak Clyde pisząc m:ał jeszcze chwilami wątpli
wości. Czy naprawdę będzie zbawiony? Tak krótko przy 
gotowywał s:ę do tego„. Czy naprawdę może polegać na 
Bogu 7. całą pewnością- jak to sam zapewniał w swym li
ście? Czy może? Życie jest tak dziwne - przyszłość tak 
c'emna.„ Czyż istnieje istotnie życ:e po śmierci? Czyż ist:
nieie Bóg, który go powita .przebaczeniem? Czy jest? 

Na dwa dni przed śmierc:ą syna, Griffithsowa w obłęd
nej rozpaczy zatelegrafowała do Dawida Walthama: 

„Czy może pan powiedzieć przed Bogiem z czystym 
sum'eniem, że nie ma wątpliwośc: co do winy Clyda, sy 
na mego? Jeże'li nie możesz, niech krew jego spadnie 
na twą głowę". 
Robert Fessler, sekretarz gubernatora, odpowiedział 

.._ CJ6ż to za por:z:ą.dki7 Dr~. telegraficzn:e: 
wo stoi pośrodku dróg! i naw11t „Gubernator Waltham nie może skasować wyroku 
nie ma. tablicy z napisem: „Ob· Sądu Apelacyjnego". 
jeżdżać". Ja. sit kieruj~ dro;:;o. Ostatniego dnia przeprowadzono Clyda do -cel' w starej 
:wtlk:i.umiL . kaźni .itd.zie po ogoleniu i k<1.t>ieli dano mu czarne sp;idn~e, 

" I 

, 
łonienH. spośród nłch 8-&'0 
ćwierćfinalisty. 

W kolejnych biegach ,;wyclę 
stwa. meyskują: Boru~ w cza 
sie 14,5 sek„ Forysińskl z cza 
sem 15 sek., oraz Froneko· 
wiak i Janialt. 

Ponovvnie na łior wchodzą 
kartowicze. Tym razem NJtU
grano bieg australijski, który 
1>rzyniósł zwycięstwo Murowa 
nieokiemu (ŁKS Włókniari;) 
w czasłe 4 min. 20 sek. 

NIEFORTUNNE POŁFINAŁY 
Półfinały rlJZłosowa.no nie

zbyt ir.rezęśliwłe, bowiem Już 
w pierwszym biegu &k spot 
kał ~łę z Ma.rchwińskin\, zaś 
drugi półfinał ~a mię 
dzy S(>bą pani. krakowska -
Kupcza.k - MU!fiał. 

Jak było do pr7,ewldzenla 
Bek wYll'l"Y'Wa z Marchwiń
skim w czasie 14.1 sek., zaś 
KuPt"Za.k bije Musiała w peł
ne 14 sek. 

Z kolei rozeg'rano finał eli· 
minacji, którego zwyci«:tzca. -
Fronckowiak zakwalifikował 
się jednoc:reśnle do ćWłerćfi
nału. Czas Fronckowlaka H,6. 
Na.stępuje seria biegów ćwierć 

l.ódź docreka.ła słę wł~ I w 
tym ro-ku fina.lu, w kł6rym „ 
„kręcić" będą wspólnie Bek i ·• 
K upC%8.k. 

finałowych. 
Jako pierwsza para Jedzie 

KupC!Za.k z Brzozowskim. Po· 
mątkowo Brzll'Zowskl, jak gdy 
by nie wierząc w możliwości 
Kupczaka na.rzuca silne tem
po, usiłując uciekać. J~dna.k 
szybko zrozumiał, iż w tym 
biegu nfo będzie miał nie do 
powiedzenia. Kupcl[.ak łatwo 
dochodzi B~owskiego, mija 
go i uZYskuje zwycięstwo w 

· cza~le 15.2. 

Flna.liśd kładą się na tm.akl 
aby nieco odpocząć przed tym 
decydująeym lllPOtka.niem, 
t:vmM:asem za.4 na torze roie 
grany został bieg- australl\ski. 
Zwyrięiył Boruc:r. przed Zwo
lińskim w CZIM!lie ł mln. 16 s. 
Wyścig ten odbył się na dy
sta11.5łe 6 okrą.i.eń tO\l"u. 

Organl7..ator-.iy w dalseym 
ciągu odlda.da.i11r finał, wzywa 
. iąc na. tor Marchwińs.kiego I 
Musiała. Kolane ci walczyć 
b~ą o 3 i ł mlej!Jce. 

Bif•..f kończy qlt>, 7.asłużon:vm 
zwydęsiwem Ma.rchwlńsklego 
w czasie 14 sek. 

W pastępn:vm biegu ćwierl'· 
finałowym Mu!!lał wygra.I zde 
cydowanie z Pietraszewskim 
Mal'ia,nem uzyskując 14.4 sek.

1 

NARESZCIE FIŃAŁ 
Bek rozprawia sle la.two z Przed stolikiem sędrlow-

Fronckowiakiem mijając me· !;'kim sta,ją dwa.j rywale Bek i 
tę w czasie 14,3 sek. Kupczak. L090wa.nle I ~u.;-
IU•f•11UlflllłllfłUIUlllll1lllflltllffłUIUUIU1lllllłlltllUfHtllttltUIUlftllłlłfllUłtUllUlłlUUłlll1łllłl 

N~epowodzen~a Polaków w wyścigu 
dookoła Węgier 

Czwarty etap wyśc!gu kolar (Polska J) - 25:45:54, 9) No
s.kiego dookoła Węgier Buda- woczek (Polska II) - 25:48:49, 
pe~t-Kesztely zakończył się 17) Sałyga (Polska I) -
mes-podziewanym 9\lkcesem 25:58:15, 19) Wójcik (Polska I) 
Węgier III. Zespól węgierski - 26:02:33, 24) Rzeźnicki (Pol 
wygrał ten etap w łącznym ska II) - 26:17:45. 
czasie 17:11 :41, przed Fran- N~esipodzdanką tego eta.pn 
cją I - 17:38:06, Rumunią I i była doskonała ja7..da trzecie
Węgram! I w jednakowym go za~łu · węgi.er. WszyS<tki.e 
czasie 17:50:35, Austria I - zespoły t.aetosowały podobną 
18:04:57 i Polską I - 18:12:45. taktykę, wysyłając naprzód 
Polacy stracili do Węgr&w po jednego lub dwóch ~wodn'.
nad godz.inę, w rezultacie cze ków, którzy wyrabiali różni
J;(o spadli w klasyfikacji dru- Cf: czasu dla 8wojego zespołu. 
żynowej na szóste miejsce. E- Pozostała T.Wa·rta grupa kola
tap wy~:ał Francuz Laheylie l'ZY jechała przez cały czas w 
w cza~:e 5:39:25, przed Norha wolnym tempie z. tyłu. Na 
dianem (Rum1.1nia I) 3:42:05. 50-tym km. uciekli Labeylie i 

MAlłCHWIRSKI („Spójnia" • 
Łódź) zaJąl w dniu wczoraj~ 

sz:rm 3-cie mieJ!Ce, 

CA:ak z obowiąvJnr obejmuJe 
prowadzeni~. Szybko mijają 
pierwSŁe okrążenie. naą-le Bek 
rozpOCQ;yna dług{ finisz: i koń
czy bieJ ja.ko pierwszy w cza 
sie 13 sek • 

W chwilę później odbył się 
wyścig, który zadecydował o 
dalszej kolejności w tegorocz 
nych mi9trzostwaeh Pobki. I 
tak 5 miejsce zajął Froncko
wiak. 6 - Brzmowski, 7 -
Pletra.s.-zewski M. i 8 - Bry
giewicz. 

Drug-f bieg fina.łowy przyno 
si również zwycięstwo Beko
wi w najlepszym czasie dnia 
12,8 sek. 

KRAKSA KUPCZAKA 

Tuż za linią mety Bek mie 
siony zostaje lekko ku bM
dzie. Widząc to Kupczak pra
gnie nie dopuścić do kraks;<", 
JłUS7AlQ kierownicę lewą ręką 
I stara się opneć o Beka.. Tra 
cf Jednak przy tym równowa -
gę f s wfelldm Impetem wali 
!lę na. beton. Silnie potłuczo• 
ny nie mote powstać o właa
nych siłach. 

Tak więc w chwilę po zdoby 
cfu przez Beka koszulki z Bi.a 
łym Orłem nasb,pił jedyny w 
tym dnfu przykry WYlJade-k, 
wynikły jedynie z przypadko 
\'Vego zbie&u okoliczności. 

Chicombanem II (R!.lm. II) w Otvos (\Vęgry III). mając n a "~ .... ' „ ... ,,. ,., „„„„,, , .• ,., , , , , .. „., .„., 
tym sam:vm czasie. Z Polaków BO-tym km. 5 min. przewag: 
Nowoczek był 10-ty m:.d dnigą grupą. którą two-
5:59 :20, a następnie grupę vl! Rumuni Nnrdah:am ' 
25-cin zawodników, w której icomban oraz Węgrzy Sere 

Sensacje 
w Lidze piłkarskiej byli 4-rej dalsi Polacy, sklasy i Gere. 6 minut za n imi jecha 

fikowano w jedm•kow:vm cza- ła grupa 30-tu kolany, w k~ó W spotkaniach o Mistrzo
sie 6:04;15; 13) Rzeźnie!<: , 15) rej byli ~zyscy Polacy. Na stwo I Klasy Państwowe] uzy 
W0jcik. 21) Sałyga, 33) Czyż. punkcie odżywczym na &kano w dniu 
Ten ostatni przewrócił się na 113-tym . kin. leaderry miel' wczorajszym 
fmiszu i ukończył etap z. ro- już 20 m:n. przewagi nad ja- następujące wyniki; 
werem na plecach. tlącą wolno z.wartą grupą, Na Polonia (W-wa) - LKS Włó 

Po 4-ch etapach prowadri 25-tym km. przed metą. 7. gru kniarz 2:1. 
Francja I - 76:35:57, 2) Au- py ucieka Bocgeteau (Fran- ZZK _ Ruch s:4. 
s!ria I - 77:00:21, 3) Rumu- cja I), pociągając za sobą 
nia I - 77:20:41, 4) Węgry I Lauscha i Nowaczka. Więk- AKS - Leg:a 0:3. 
- 77:37:32. 5} Węgry III - szość kolarzy jem już bardzo Górnilc (Szombierki) - Cra-
77:43:19, 6) Polska - 77:•19:27 -..męczona ciężkim wvścigiem. covia 2:2. 

Indywidualn:e po 4-ch eta-1 · · · L h ' pach ·prowadzi Labeylie (Fran W niedz·eJę, 3 bm.'. z.awodmcy ee ia - Polonia (Bytom) 
cja I), przed Lauschem (Au- startują do ostatniego etapu 3:1. 

stria I) - 25:11:24, 7) Czyż Kesztely-Budapeszt. r-------·-----
białą koszulę bez kolnierza, aby sz.y.fa była otwarta, nowe 
[Jcowe pantofle i szare skarpetki. Tak ubrCłnemu pozwolon.:1 
raz jeszcze zobaczyć s'.ę z matką. Ojciec McMillan już od 
szostej wieczorem dnia poprzedniego siedział pny nim dla 
du'chowej pociechy. l\1atka pozostała do czwartej rano i o tej 
godz:nie zjawił s:ę naczelnik więzienia oznajmiając konie
czność rozstania. 

- Smutny przymus prawa - tłumaczył si~. 
Odbyło się ostatnie pożegnanie matki z synem. Ze skur

czem w sercu odezwał się Clyde: 
- Mamo, bądź pewna, że umieram z rezygnacją ~ za

dowoleniem. To nie jest tak straszne. Bóg słyszał t~e błaga
n:a, ześle na mnie silę i spokój„. 

W duszy jednak zapytał: Czy z.eśle? 
- Synu mój, synku ukochany! Wiem.„ wiem„. I ja w 

to wierzę.„ Wiem, że nasz Odkup:del żyle i ty w Nim źyć 
bęciziesz. Chociaż umierasz - żyć będz:esz.„ 

Oczy \.\'Zniosła ku górze i stała odrętwiała. Nagle 
~chwyciła Clyda w ramiona, przytulJa do siebie mocno, 
długo, szepcząc: 

- Syn.Im.„ dz'.eciątko moje.„ - tu głos jej się załamał, 
urwał się z braku tchu, jakby całą swą siłę przelewała w 
niego. 

Musi odejść, bo upadnie. 
Zwróciła s:ę szybko ku naczelnikowi więzlen:a, który ją 

w~rowadził 7. więzienia i odW:ózł do -inajomych ojca Mc
Millana. zamiesvkuiących w Auburn. 

C:i~ ~owy ooranek. Ostattt:a chwile. 

' . 
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